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Na zasadzie ucnwaiy Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, Wszystkie komunikaty instytucji pry watnych ! społecznych podlegają opłacie.

W „Ks;ęgarni Ziems Mazowieckiej" nabywać można nalepki Polskiego 

T-Wa Żałobnego Krzyża na dzień 1 i 2 listopada.
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Telegramy.
kongres Faszystów w Neapolu.

NEAPOL, dn. 25.X. (Pat). Kon- 
&ř«s faasystów sgromadsił 75.000 
^GBestoikó w. »

W pochodnie faszystów prz< zmia- 
*to wzięły udział: oddział kawalerii 
:*8z^tów, bataljon rowerzystów i 2 
l°tiMcze.

Mussolini omawiał sytuację pada- 
^entarną i możliwość udziału w rzę- 

faszystów.
. Władze wojskowe, celem zabez* 

J’ôczcoin spokoju skonsygnowały
Neapolu 50L0o6 tolnierzy.

Powstanie w Gruzji.
BERLIN, d. 25.X. (Pat), Kadsszła 

Jadamość o wybuchu nowego pow­
iania w Gruzji. Połączenie pomiędzy 
KMunum, a Tyřlieem—przerwane.

0 węgiel niemiecki.
. BERLIN, d. 25.X (Pat). Pisma 
JOlloszą, te do rządu niemieckiego 
JadeiŁła nota, w której Komisja Re- 
L*.ra°y.ina żąda zwiększenia ilości nie- 
^öckäego dostarczanego węgla.

R d naradza się j rzeczoznaw- 
3Pl'ł pragnąc w jió w porozumiem« 
.Komisją Reparacyjną, domagającą 
^Podwyższaniadostaw o 200.000ton.

Odbudowa Francji.
j, Rieden, d. 25.x (Pat). „Neu® 
^®ie Pressen donosi, ża przybyli do

* delrgaci francuskich okręgów 
^hzczonych i zawarli, umowę z so- 

ZWYCIĘSTWO 
lisîy losihliti Ns 12 
Upewni krajowi ład, porządek, 
psunie z Sejmu gorszące 
} zgubne dla Po-ski starcia' 
\ walki partyjne, i zmusi kłót­
liwych do rzetelnej pracy dla 

dobra narodu i państwa.
Obowiązkiem narodu stwo:zyć 

Sejmie silne »Centrum”, 
które zdecyduje b większości 
Sejmowej, ,zdolnej do twór- 
eiti pracy, w kierunku podnie­
cenia rolnictwa^ przemysłu, 
handlu, rozwoju m'ast, a przez | 
to i sprowadzeni ogólnego I 

dobrobytu.

cja’istyeznym związkiem budowla­
ny^, celem dostawy mpierjałów bq- 
dowlanych i zapewnienia liły robo­
czej.

Sprawa Palestyny.
LONDYN, 25.X (P»t). „M»n- 

chester Guardian11 donosi, Ża 
Wysoki Komisurz angislski Samuela 
oświadczył, iż zmiana rządu w Anglji 
nip spowodują zmian w politycn an 
gislskis] odnośnie do Palestyny. .

M ima« lalM
Protest polski przeciwko po­
stępowaniu ukraińskiej dale;

gacji sowieckiej.
WARSZAWA, 25.X. (Pat). Prze­

wodniczący delegacji polskiej w mie­
szanej komisji rozjemczej p. Knrśuię- 
ki wystąpił do przewodniczącego ro- 
syjsko-ukraińsikiej delegacji s notę, 
w której po zobrazowaniu dotych­
czas prowadzonych prac i ustaleniu, 
że metody stosowane przez delegację 
rosyjską nastręczają obawy, żeemają 
na celu utrudnienie wprowadzenia 
w życie postanowień Traktatu Rys- 
k'ngo—domagił się natychmiastowe­
go wprowadzenia w życie zasad pra­
cy, które udostępniłyby zrealizowa­
nie uprawnień, wskazauj ch w Trak­
tacie.

Umowa polsko-austijacka.
WARSZAWA, d. M1O (Tel.-wł. 

,Kur. pł/) wKur. Poranny* donosi, 
że dziś nastąpi wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych traktatu polsko- 
austrjackiego. Wyjpiana nastąpi w 
W amzawiu.

‘Umowa wchodzi- w życie w cią­
gu dni 10 cd chwili wymiany doku­
mentów.

Na cześć p. Śkirmunta.
WARSZAWA, d. 26.10 (Tel. wl. 

„Kur. PL”) »Kur. Warsa." podaj«: 
poseł ungirl. w Warszawie p. Max 
Miller wczoraj wydał obiad poże­
gnalny dla p. Śkirmunta, który w 
na, bliższych dninch wy/tżdża do 
Londynu, jako poseł polski przy rzą­
dzie Wielkiej Brytanji.

Delegacja wschodniej 
Małopolski.

WARSZAWA, d. 2610 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.“) „Kurjer Polaki” dbnesi,* 
że przybyła do W arss iwy delegacja 
z Gslicji Wschodniej.*

Delegacji przewodzi dr. ' Ernest 
Adam. Delegacja ula się do mini­
stra spraw wewnętrznych, Kamień­
sk''ego i pieinjera Nownka.

Na wyższe studja woj­
skowe.

WARSZAWA, d. 26.10 (Tel. wł. 
.»Kur. Pł.“) „Kur. Polski“ dowiadu­
je się, ża w tych uniach udają się 
ną ô ein tygodniowe wyższe studja 

■ wojskowe do Paryż# generałowie; 
• gę i. Romer,, gen, Pybak gen 
Thullic, pułk. Dreszer i pułk. Ku­
trzeba,

Proces Fedaka.
LWÓW, 25.X (Pat), W trzecim 

dniu rozprawy przeciwko Fedakowi 
w dalszym ciągu Fedak omawiał sze­
roko działalność t. zw. K.' U. M-a 
i woli.

Zmieniając dawniejsza zeznania — 
oświadczył on, że nie planował zama­
chu na Naczelnika Państwa.

Służył on w armji Petlury, gdyż 
Petlura c'er.zy się syrapatją narodu 
ukra: ńskiego.

Dalsze rozprawy odłożono do 
jutra Jutro przesłuchanie innych 
oskarżonych.

S. p. Józef Hłasko
WAR8ZAWA, d. £6.10 (Tel. wł. 

„Kur. Pł.“) „Gazeta Poranna — Dwa 
grosze“ podrjo, że wczorai o godz. 
3-ej po południu zmarł ś. p. Jóref 
Hł»sko, komendat t warszawskiej stra­
ży ogniowej, który pełnił tën odpo­
wiedzialny obowiązek od lat 26-c:u, 
ciesząc się ogólnym szacunkiem.

Cześć jego pamięci!

Z chwili.
Jedno z najważniejszych zadań 

społeczno-gospodarczych, jakie win­
no się stać tem&tem i odpraw nowe­
go Sejmu, który niebawem zostanie 
powołany do życia, bez wątpienia 
polegaó będzia na baczniejszym wej- 
rzeniuw interesy mińskie, na silnym, 
o ile możności zaakcentowan a tych 
interesów. Ogół wyborców miejskich 
bez wsgiędu na należenie d□ tego 
lub jnrego ze Stronnictw dotychcza­
sowych—j«st niezadowolony z poli­
tyki ekonomicznej, jaką dotychczas 
prowadzono* na terenie sejmu. Gdzie­
kolwiek przychylić ucha, słyszy się 
narzekania na supremacje żywiołu 

miejskiego prsez wieś, na dotkliwe 
warunki w jakich przebywał dotych­
czas mieszkaniec m.asta—jako kon- 
Fumnnt produktów rolnych.

Te głosy niezadowolenia bezwa­
runkowo muszą być uwzględnione, 
szczególni«, przez stronni etwa naro­
dowa, które mamy nadzieję, stam- 
wie będą w przyszłym sejmie zde­
cydowaną większość, a których pro- 
graNty mają za zadanie łagodzić prze­
ciwieństwa klasowe i gospodarcze.

Cokolwiek s;ę mówi. o harmonij­
nym rozwoju interesów danego spo- 
łeczeń^twa jako cJośei, cle możn i 
jednak zamykać ocau na istniejące 
sprzeczności i walkę biegunowo prze­
ciwnych interesów. A nrs/e pań­
stwo, w którym żywioi ch opski sta­
nowi przytłaczającą większość, sta­
nowi naturalne podłoże dis rozwoju 
supremacji (»ej warstwy nad inoymj, 
o, ile me będzie naturalnego prze­
ciwdziałania ze strony innych warstw 
społecznych. Przykład Bułgarii jest 
świetną ilustracją w tym kierunku.

Przeciwdziałać temu stanowi rze­
czy winny przedewszystkim . stron­
nictwa narodowe, które wypisały na 
swym sztandarze uwzględnianie prze- 
dewszystkim interesów danego spo­
łeczeństwa jako całość*’. Zabezpie­
czenie inteiesów miejskich z tag 
stanowiska jjst tymbżrdziej wskaza­
ne, że miasta nasze, wskutek fatal­
nych warunków swego rozwoju hi­
storycznego, przedstawiają siłę nie­
znaczną pod wzglądem ekonomicz­
nym, szczególni  ̂Jeśli weżmiamy, pod 
uwagf sti i posiadania, reprezento­
wany przez żywioł rdzennie polsk. 
Podnieść o ile możności ten żywioł 
rdza> ny, wzmocnić jego siłę ekono­
miczny—oto jedno z najważniejszych 
zadań przyszłego sejmu.

Zadanie powyższe, kto wie, czy 
me jest podstawowym z rzędu za- 
fadnień polityki wewnętrzne;, sebc- 

zi się bowiem niewątpliwie z linją 
naturalną rozwoju, po której kroczy­
ły wszystkie społeczeństw?, stojące 
obacuie aa * m jwyipzym poziomie 
kultury i cywilizacji.
f ' Po wyższa, lin ja wytyczna polityki 
ekoueimcznej będzie możliwa wów- 
ezzb, kiedy osiągną w sejmie prze­
wagę żywioły narodowe, budujące 
swoje programy na podstaw 10 
uwaględrćania interesów realnych, 
a nie na podstawie doktryny i fan- 
tatmagunjl przewrotowych. Z po­
wodu na ogół niskiego poziomu nmy- 
słowego swych p edstawicieli w eej- 
mit, znajdowały się w sferze tych 
oddziaływań doktrynerskich i nasze 
stronnictwa chłopskie, , częstokroć 
wbrew swoim istotnym interesom.
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Lista Państwowa „Polskiego Centrum* do Sejmu i Senatu otrzymała Ns 12.
Wszystkie listy okręgowe „Polskiego Centrum“ do Sejmu i Senatu mają ten sam Ne? 2.
Dnia 5-go listopada głosujcie w całej Polsce na Ne 12.
W WWH w ■ w VV « V WC J WW W191MU VU6OW IWMF «SIJÜC V V V ■■ VJ VIV

Polskie Centrum
unika walki osobistej i nienawistnego odnoszenia się do 
przeciwników, których należy przekonać, a nie pokonać,
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Z chwilą gdy więk 'zośc sejmowa 
stanie na gruncie realnym interesów 
poszczególnych warstw i będzie mia­
ła sa z» danie główne—Ugodzić prze- 
C'wieiistwa i sprzeczności, Silą rze­
czy, w Świetle rozumnej krytyki, te 
zanędy doktrynerskie, nie budujące 
nic a przyczyniające się do niszcze­
nia najważniejszych podstaw spo­
łecznych — upadną same przez się 
i odsłoni się szeroka droga do sana­
cji stosunków.
«SVW9WWWWWVQVB9C

Idziemy naprzód.
Pod tym nagłówkiem słuszne uwa­

gi pizze „Zespól3 amerykański :
Tak czysto obecnie słyszy się na­

rzekania na panując« stosunki; naj­
drobniejsze n'^raz rzwankewsnia czy 
to aparatu państwowego, czy Us in­
ną niedogodność w życiu nns spoty­
ka; ącą uważamy za objaw nicodstę- 
piijąoy polskie r?ądy, okrtślamy to 
z krzywdą d»a dobrego imienia Pol­
ski, jako „polskie porządk *, à na 
Stępnia powątpiewamy czy wobec 
tego państwo, tak dziedzicznie obar­
czone, wytrwa w samodzielnym by- 
c:e. czy wady te n»by ciężary nad­
mierne pływaiącego Płatku, nie będą 
przyczyną jago zatonięcia i powołu­
jemy się tu na historię.

Nie trzeba dowodzić ile krzywd 
przynosi pnństwu takie powątpiewa­
nie w jego zdolność do życia i jak bar­
dzo zwięrsza tb ciężary statku pań­
stwowego. Niewiara we własne siły 

\i zdolności jest nieszczęściem, albo­
wiem mieści w sobie zarodki klęski. 
Służy ocít jsfco wybitny argument 
tym wszystkim,. którzy na upadek 
Polski ocsekuią lub starają się pod­
ważyć jej autorytet, a tak śla nam 
życzących jest wielu. Nte możemy 
zaprzeczać ani zamykać oczu na wa­
dy, które posiadamy, pamiętać tylko 
musimy, že niema ani doskonałych 
ludzi na świacie, ani doskonałych 
ustrojów — wszędzie są wady, tylko 
zadaniem ludzi jest walka z nimi, 
doskonaleni? się ciągłe. Załamywanie 
rąk ' zwątpienie nietylku nic nte po­
magają, ale stają jeszGca na przeszko­
dzie w pracy nad ich usunięciem. 
Wszak ta historyczna botasna prawda, 
używana tak skwapliwie na nieko­
rzyść naszą przez czynniki nam wro­
gie a nawet i nas samych, nie nastą­
piłaby nigdy, gdybyśmy mirst pła­
czu, zwątpienia i szukania winnych 
— wzięli się do pracy i zło to usu­
nęli. Wada historyczna jest nie na 
to aby ją powtarsać lecz dostarczać 
ona nam winna nauki, jak na przy­
szłość zapobiegać jej należy.

Pesymiści, którym brak wiary 
w jutrzejszy dzień polski, krózzy 
ustawicznie nsrzekcją, że się nic nie 
robi, że Polska tylko bieize, a nio 
nie daje, winni zadać sobie trochę 
trudu i porównać rok 1918 kiedyś my 
tę władze u siebie obejmowali — 
z chwdą obecną. Sądzić można, że 
napewno dotychczasowe swe zdanie 
zmienić by musieli, bo baz przesady 
stwierdzić można, że w czasie tym 
dokonano wiele.

Jdż nie będziemy rozpatrywali 
tego no zrobiono pod względem po­
litycznym — gdyż to tak bardzo jest 
nam znane, ale przyjrzyjmy się tylko 
piacom j'jspsdirczym państwa w tym 
oar^sie. Trudno jest jednak o tym 
pisać w tak krótkim artykule—pruy 
dokonano tak wiele, że kilkotoraowe 
dzieło może by było w stanie cho­
ciaż pokrótce przedstawić jaj ogromy. 
Zwrócimy tylko u*ragę pobieżnie. 
I oto czego jesteśmy świadkami : 
państwo buduje port w Gdyni, dzieło

tytaniczne o pierwszorzędnym zna­
czeniu dla naszego życia gospodar­
czego i politycznego, Port ten to 
wolne i nieskrępowane drzwi, który­
mi wychodzić będziemy mogli na 
bezmiary wód, to wygodna ścieżyna 
do wscelkiego gościńca wodnego pro­
wadzącego do najdalszych zakątków 
demi. Tam gdzie przeszło stuletnie 
rządy okupantów były bezczynni, 
my budujemy drogi żelazne. Na prze­
strzeń* setek kilometrów widać ro­
botników torujących drogę żelaznej 
maszynie. Państwo buduje szosy, bu­
duje fabrykę broni, i amunicji fabry­
kę wagonów i parowozów, wspiera 
podupadły przemysł i wytwórczość, 
miljony wydaje na restaurację histo­
rycznych gmachów, celowo niszczo­
nych przez zaborców, jnko pomników 
naszej przeszłości. Państwo uprrwia 
zzodlożone obszary na kresach i wzno­
si budynki zniszczonym przez wojaę. 
Pańjtwo zakłada szkoły i uniwersy­
tety—na całej linji wre praca, budu­
je się i urządza ten gmach wygodny 
—Pblsks, w któ-ym dobrym, dobrze 
być powinno.

Idziemy naprzód? coraz bardziej 
zbliżamy się ku normalnym watuu- 
kom i mimo, niedom&gań czasowych 
mi?no rozterek, które niestety wśród 
nas trwają, to lepsze jutro zbliża się 

I do nas.
, Tylko pracować nam trzeba, 
J z wiarą w przyrszłeść, którą sobie 

przez* tę pracę zbudujemy.
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RlfiU sjiiit! mílii potal.
W tych dniacn odbyło się pier­

wsze zebranie dyskusyjne Klubu, w 
który m wzięło udział okuło 150 orób 
z różnych ugrupowań politycznych. 
Przawodniczący zebrana, p. Bi jtJski, 
w dłuższym przemówieniu wyjaśnił 
cele i zadania Klubu.

Kryzys myśli — mów:ł—jaki prze­
żywamy i-ie tylko w Polsce, sprawia, 
że w życiu naszym publicznym wy­
suwa się na pierwszy plan mster- 
jlinie interesy różnych warstw na­
rodu, a nawet interesy jednostek, nie 
zaś ideały narodowe. Tylko niektó­
re 2 naszych stronnictw mają naortw- 
dę odrębn»» ideowe łożyska. Wysu­
wanie się interesów niższego rzędu 
wytwarza niski poziom walki stron­
nictw o władzę, wytwarza demago­
gię, deprawującą roasv ludowe, a tu 
odstrasza więcej twórczą i żyviej 
czującą inteligencję od uduału w 
stronnictwach i pozbawia masy lu­
dowe należytego kierownictwa, ztron- 
nictwa bowiem polityczne nie posia­
dają dostatecznej liczby pracow lików 
odpowiadających zadanLom kierownic­
twa. Objawy te grożą wielkimi nie­
bezpieczeństwami dli życia państwo­
wego. Tylko wspólnym -^ysiłkwm 
wszystkich państwowo twórczych 
elementów można uniknąć tych nie­
bezpieczeństw; dlatego a ociecz le j 3»t 
powołanie do życia pozapartyjnej 
instytucji, którtby w niczym nie na­
ruszając indywidualności i kierunków 
poszczególnych ugrupowań partyj­
nych, wytwarzała styczność i wza­
jemne oddziaływanie myślących i 
twór szych jednostek, należących do 
różnych stronnictw. Wspólny mia­
nownik, łączący różne obozy w imię 
najogólniejszych zadań, meże być od­
nalezionym w skarbnicy naszej tra­
dycji historycznej. I.itea polska, idea 
uohrześcijani^nia stosunków społecz­
nych i politycznych, która złotą i nie­
bieską nic:*j wije się przez całe dzie­
je nasze, idzie od najdawniejszych 
czasów, cd Pawła z Brudzewa na so­
borze konsUucjeńskim, pr*es kaza­

nia Skargi, konstytucję 3 go maja, 
prace MicKiowicza; idea ta w tuna być 
wspólnym mianownikiem, którego 
wypracowywanie może być ssczyt- 
nym zadmiem Klubu. Tylko wspól­
nym wysiłkiem myśli może być dany 
tej idei wyr^z konkretny, umożliwia- - 
jący realizację jej w stosunkach i 
iiifity tuciaeh społecznych i politycz­
nych. Dotychczas stosunki te były 
oparte jedynie na nietrwałych kom­
promisach zadawalających stę wza­
jemne materialnych interesów. Klub 
nie będzie wydawał żadnych uchwał, 
które wiałyby obowiązywać człon­
ków w ich działalności publicznej. 
Osiągnięte przez wymianę myśli wspól­
na wytyczne winny znajdować opar­
cie jedy mu w swej wiwuętrznej war­
tości i przekonywującej sile“.

Taka była treść przemówienia p. 
Bujaiskiego.

Zadania swe Klub zdoła wypeł­
nić jedynie wtedy, gdy żywy udzizł 
w jego pracach wezmą uwłaszcza 
lud e obozów narodowych.
wwMWWvraesnvciww

Przyszłe monety metalowe,
Projekt Ministerstwa Skarbu za­

stąpienia dotychczasowych bankno­
tów papierowych zdawkową monetą 
metalową jest niewątpliwie praktycz­
ny. Dodatnia jago strony zaznacza­
ją się bowiem w dwuuh kierunkach, | 
dia Państwa i dla publiczności. Pros- ! 
te obliczenia wykazują, że już po « 
roku wabicie monet metalowych 
Skarbowi się opłaci, ponieważ nie 
będą one podlegały zniszczeniu w 
przeciwieństwie do banknotów papie­
rowych. W razie zaś zamierzonej 
zamiany marek na słoto polskie, mo­
nety metalowe choć zostaną wyco­
fane, nie stratą jednak swej nomi­
nalnej wartości Dla publiczności 
budzie to również wieltiu udogodnie­
nie. Przy obecnym niskim kursie 
marki i związanej o tem drożyźnie, 
noszenie przy sobie całego stosu ol­
brzymich banknotów potrzebnych ca 
najskromniejsze -choćby tylko wy­
datki, nie jest ani przy jemne, uni 
wygodne. To też projekt Minister­
stwa Skarbu obudził ogólne żywe 
zajęcie.

Jak się z właściwego ńródłn do- 
wiadujdray, monety metalowe będą 
puFcczone w obieg dopiero w lutym, 
a od tej chwili będą one wypuszcza­
no stopniowo w oKtesaeh 5-miesięcz- 
nyoh.

Obecnie przygotowują się rysun­
ki i wzory w Głównym Urzędzie 
Probierczym pod kierownictwem p. 
dyrektora Aleksandrowicza. Wtór 
ostateczny nîe został jetzeze dotych­
czas ustalony, ale prawdopodobnie 
przyjęty zostanie jeden ze zgłoszo­
nych projektów. Według tugo pro­
jektu monetjr będą wybite z drach 
gatunków metalu o odcieniu żółtym 
i białym. Na jednej rtronia bęółie 
umieszczony rysunek, przedstawiają­
cy postać niewieścią, na drugiej 
wśród wyrytego wawrty nowego wień­
ca liczba, oznaczająca wartość mo­
nety.

Wyryte będą monety 100.50 i 20 mk. 
Wielkość icb, zależnie od wartości 
monety, będzie się równała dawniej­
szym rosyjskim monetom Sil ko­
piejkowym.

Monety te będą wykonane w kre- 
ju, częściowo z materjałów własnych 
a częściowo ze sprowadzonych z za­
granicy sprowędzą się odpowiednie 
maszyny, służące do wybijania pie­
niędzy oraz krążki (dotychczas przy­
szło do Pohki pięć maszyn). Sztangi 
i inno potrsebile części składowe 
maszyn sporządzone będą w kraju*

Praca w tym kierunku postępuje 
w tempie jak na nasze stosunki, 
dość szybkim. Część maszyn zosta­
ła już sprowadzona i poczyniono sta­
rania o odpowiedni lokal. Nb uz­
godniono dotychczas jedynie wsoru 

na rysunek i ostatecznej wielkości 
przyszłych monet.

Znowu.
I znowu stoję „na wideoię** ..
Spoglądam wokół... jestem s#nJ 

Nnokoło krzewy i gęsseze Zupeło1* 
tak samo, jak picea laty, gdy sP0<* 
dziewałem się ataków z lewej rę-^1***

Tylko, że ‘wtedy istotnie był®01 
sam! A teraz peiu krzewami i gŻ®** 
ozami szumi mrowie Ludu, Nar0?1} 
całego... już blisko, coraz bbżej pr,F”eż

Wtedy szumiało tak£e< ale jako» 
głucho, nieśmiało i kędyś-w 
nej oddali!

Pamiętam, że gdy ««alarmował®111 
Płock na skutek pierwszych stf**’ 
łów od strony lewicowej., to u* P0' 
moc mi przybiegły tylko dwie o®0’ 
by:.. Ś. p. ks. prałat Jarniński i **’ 
Lissuwski. .

Dziś sytuacja się zmieniła 
na lepsze, że płyną zwaitą ławą P°* 
sy zachęty i otuchy nie tylko z ’c" 
na, ale i u okolicy: : v

— Stój wytrwale na widecie ! 'W 
już blisko, my armja iiazna,.My 
ród-Lud ! !

I choćby mi paść przy■•ł0•‘, 
wytrwam. Mokha.

Z Warszawy.
(:) Z dyplom&èjL Poseł polski * 

Hdsinąfbrsie, p. Michał Sokoln10^*' 
opuszcza swe je stanowisko 25 b« ‘

Następca jegO) p. Tytus 
wieź, wyjeżdża do Finlandji w pi®r 
szyeh dniach listupada.

(:) Minhttryąm ckar.bii prmiw 
wyżkom tarx*iwym na kolek 
dujťimy się, że prz«c*w ostatniej P®“ 
wyżce taryfowej na kolejach, 
ma wejść w życie z dniem 1 I1* 
pada b. r.,. zaoponował miaister »k 
bu, motywując sweje stanowisko ty>?J 
że podwyżka kolejowa przy04’ ^, 
się do wzroątu drożymy. 
podwyżki rozstrzygniętą, - został* 
skutek odwołania się ministra »k*1 
dopiero w Komitacie ekon<ttnic*DJ1J.. 
ministrów. Równocześnie .
jamj sięb że projektowany pr«®8 
nisterjum kolei żela&nyeh 8X.*\e- 
automatycznych podwyżek tasyf 
lejowych, o czym donosiliśmy w yOji 
im czasie, upadł z powodu op®8* 
w łcnie komitetu taryfowego-

(:) Układ handlowy polski 
wiaóaki. W poniedziałek po?P .hj- 
został ukłaa handlowy polsko-jug?* 0, 
wkański. Wieczorni odbył się 
kiet na cześć delegacji jugoęłoj1-0 
ekiei, wydany przez posła P®^J*’ Lj- 
w Jugosławii w hotelu „Bristm >^li 
czj m goicie jugosłowiańscy odj®° 
do Jugoshwji. .

(:) Skandal w t^atrxv. W 1^!« 
za łatwą sensa^ą, autorzy °r^od- 
tyczni nieraz nie przebierają 'T oji. 
kach, aby c iągnąć rekord s®1 
W ostatnich czasach, gdy iUjeojsń' 
ły nużyć sztuki na tle pt®®*4* psj' 
nego życia rosyjskiego, ż 
wybitniejszymi cechami: łapow11^ 
prześladowań „inorodców“ 1 
iandarmsko - szpiegowskich P^^jieí 
aùtorzy nasi wzięli się do 
aktualnego tai a atu, mianowioi® 
okiem widza przesuwają ponuf 
razy życia bolszewickiego.

Mamv już sporo sztuk te?/ po­
kroju, niektóro z nich zjedB"*’ ^fy* 
bie nawet duż« uznanie wsrofl flp. 
tyki faehowej i publiczności, 1® jups 
„Ponad Śaieg“ Äeromskieg®* o® 
mniuj zaduwolniły nas, ale 
bądś nie przekraczały grani® jto#1 
lonych pod względem przyp<a|jíifí 
społecznej. Wreszcia docł®*^]^*.1 
się, że na pierwszej scenie 
wystawiono rzpcz pod każdy'* |aj1 t 
dem poronioną i wprost. °br 
uczucia polski«^
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miał nerwy rozstrojone i te wyma­
gały specjalnej kuracji, a specjaliści 
są tylko w Berlirie. Nic dziwnego, 
Że wówczas u Grosmana nerwy mogły 
by pęknąć, a w Berlinie raotna było 
je zahartować.

Ale co to za fetum! Gdy Grosman 
czuł się ze swymi nerwami zupełnie 
dobrze i powrócił do Polski, zjawia 
się dla niektórych nieprzyjemna po* 
lioja i prosi o wytłumaczenie tak dłu­
giej nieobecności. Aron, motywując 
wyjazd swój wy tej wskazruą choro­
bą był bardzo oburzony i jakiego 
powodu policja śmie go chować za 
kratki? gdzie może się powtórzyć 
powrót choroby. Przytym należy nad­
mienić ii Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych zawiadomiło reskryptem 
owego bohatera, że zostaj«* pozbawio­
ny obywatelstwa poiskiego. Tego by­
ło zawieie! Grosman, siedząc w aresz­
cie jest straszni oburzony na nies­
prawiedliwość rządu polskiego.

== S p. Stanisław Lsndzion. (R. L.). 
W środę ubył nam. przechodząc do 
innego świata, ś. p. Stau’sław Len- 
dzion. Skromny to był a jnkże jed­
nak pożyteczny pracownik. Zajmując 
przez lat około 30 stanowisko mecha­
nika przy wodociągach płockich, od 
czasu założenia tychże, oddał duże 
usługi mieszkańcom naszego grodu. 
I jeśli miasto nasze przez wspomnia­
ny okres 30 bhuKo lat zaopatrywane 
było regularnie w wodę prawie że 
bez przerw, że wodę mieliśmy czy­
stą i zdrową, to zasługa w pierw­
szym rzędzie ś. p. Lundzionh. Br też 
był to w swoim zakresie pracownik 
niezrównany, oddający się swej pra­
cy całkowicie, z poświęceniem praw­
dziwie po obywatelsku traktujący 
swoje skromne a nieraz b. odpowie­
dzialne stanowisko.

Wspomniane zalety uwydatniły 
się najbardziej chyba w 2 znanych 
okolicznościach. Najprzód w r. 180S, 
kiedy przy zakładaniu wodociągów 
płockich, z narażeniem własnego ży­
cia zmarły przeprowadzał pierwsze 
urządzenia podwodne na Wiśle, na­
stępnie podczas inwazji niemieckiej. 
Pamiętamy przecież, że w listopadzi a 
1914 r. wieża ciśnień została zbom­
bardowana i znacznie uszkodzona 
przez niemieckie granaty, była na­
wet obawa, że runąć może. Wtedy 
to zabrakło wody w mieście, co wy­
wołało łatwo zrozumiany popłoch 
i zamieszanie. Ale jakże szybko na­
prawiono uszkodzenia!

Pamiętamy wszyscy, że jeszcze 
trwała walka, jeszcze świstały kule 
w pobliżu -miasta, czy też nad samym 
miastem, a już widziano ś. p. Len- 
dzinna na posterunku, jak kierował 
robotami z całą enerją i oddaniem 
się jemu tylko właściwym, dostając 
się przytym na sr.ni w-^rzcb wieży, 
gdzie łatwo mógł ponieść śmierć.

Ś. p. Stanisław Lendzion czynny 
był i ni innych polach. Powoływa­
ny do rozmaitych organizacji i ko­
misji, szczególniej w latach od 1914 
do 1919 roku pracą swą i znajomo­
ścią stosunków w miarę sił miastu 

służył, zaś w latach 1905 i 1908 nie 
jedną oddał przysługę, z narażeniem 
siebie i swej rodziny, pracownikom 
na niwie politycznej, dając schroni­
sku ściganym przez żandarmerię ro- 
syjką różnym działaczom politycz­
nym, żywiąc ich niejednokrotnie 
i okazując im nieraz znaczną pomoc 
materialną.

A któż z nas/ płoccian, nie zna 
jego ogródka nad Wisłą, pracą jego 
u ilną do kultury ze stanu dzikości 
podniet onego, owej, jak się mów: 
potocznie, „Szwajcarji Płockiej”. 
I dziwiliśmy się pracowitości tego 
człowieka i mówiliśmy w duchu, wi­
dząc wyniki jego pracy:

— .Takich ludzi1, ludzi takiej 
pracy nam potrzeba więcej, a po* 
dźwigniemy kraj nasz z upadku!”.

Ztište, ś. p. Lendzion to czło­
wiek wyjątkowej wprost energji 
i dobry obywatel miasta i kraju,

Cześć jego pamięci!

Ofiary.
Na cohronę parafjalną w dniu imie­

nin ś. p. Sabiny Woj dal sklej składa Ha­
lina Dobrowolska i .000 nak.

Na schronisko nauczycielski* Pani 
Konstancja Małkiewiczowa 1000 marek, 
Pani Kalina Dobrowolska mk. 5.000 Pa­
ni Janina Bogdanówna mk. 5.000, Pani 
Walentyna Mossakowska mk. 5.000 
■■■■■■■■»■«■■«■*■ ■**««■*■■■■

Zakładajcie v) każdej wiosce

KOŁA
Mra ZiedMuEiiiE Mo.

Lokal wyborczy

JllSKIEil ttnior
mieści się w Płocku w „Hotelu 

Polskim", pokój Na 5.

SERiETBJAT tum lut pmt ffljt tilp.

Nowe książki i czasopisma.
. „Książki Ciekaw*". Nowy utwór 

Bogusłara Adamowicza p. t. „Weso­
ły Marszałek" ukazał się w ruchli­
wym wydawnictwie „Książki Cieka­
we“. Zasłuzóny autor „Tragedji Kiw i", 
„Wojny z duchumi“ i poetycznych 
baśni w „Wesołym Marszałku" po­
łączył fantazję z * ibtelną . satyrą. 
Świat duchów, który obecni* budzi 
tak żywe zainteresowanie, odtworzo­
ny został w nowelach Adamowicza 
z niezwykłą oi.gin&luośctą, Duchy 
jego nie są romantycznymi widma­
mi, ani medjumicznymi fantasmagor­
iami. Poeta dał im kształty realne, 
opromieniano i» dyskretnie błękitem 
mistycyzmu. Kaiąikę tę czyta s*ę 
jednym tchem z niesłabnącym ani na 
chwilę zaciekawieniem.

Na premjerzo, najnowsza} sztuki 
p. K. Wroczyńskiego „Ona” miał 
nńajace skandal. Publiczność obn- 
rzona na leudonąję ąztuki, wierzyć 
trzeba mocno, że bezwiednie wpro- 
Waózaną przez autrra, głośnym pro­
testem zaznaczyła, że nie życzy so­
bie, aby z najpierwszej sceny pol­
skiej rozbrzmewały nienawistne nam 
hasła bolszewickie.

Pan Wroczyński, znany i uznany 
tutor dramatyczny, dał nam szereg 
Utworów scenicznych, jeżeli nie zna­
komitych, w każdym razie stojących 
ua wysokim poziomie artystycznym. 
Jeżeli zaś raz mu się noga powinę­
ła w jogo karjerae drami turga, to 
natężało, aby czynniki nd których 
Ulety wystawiacie szttik — wytłu- 
tiaczyiy autorowi, że są pewne gra­
nite, których przekraczać nie wolno.

Na przedstawieniu sztuki p. Wro­
czyńskiego publiczność w sposób wy­
razy i energiczny zażądnła przerwa­
nia przedstawienia. Dobrze się stało, 
*e dla pow&gi nuszej sosny — nie 
Uczyniono tego, z drugiej jednak 
strony należy przedsięwziąć energicz­
nie a nawet radykalne środki, aby 
podobne skandale nie zdarzały się.
*■■■011•■■■■•■• ■■■■■»»•■■■■■•

Składajcie ofiary 

na fundusz Wyborczy bloku 

. ,Mw Mm“.
Kronik? ? ocks.

MtTïlERlf.
ÏÏ

PIĄTEK-

Piątąfc. Florjuncjusza.
Im. $ł. Witomiła.

Sobota. Szymona i Judy 
im. sł. Władyboga

Przepowiednie Meteorologiczne 
wealug danych cttytyciwch i lat ettainich

Od 1 do 8 pogoda, od 9 do 15 powietrze 
imienne, od 15 do 22 pogoda względna, do 
końca miesiąca przymrozki i pogoda.

= Nalapki Pol. T-wn „Żałobni&go 
Krzyż*” są już do nebycia w „Księ­
garni Ziemi Mazowieckiej“ i przed­
staw ;ająi sie nader gustownie. Cena 
ich 10U mk. za situkę.

Nalepka każdą wyobraża żołnierza 
polskiogo na tle Orla Białego na dzer 
Wonym polu. Żołnierz stoi u stóp 
grobu. N* nalepce u góry widnieje 
napis : „Towarzystwo Polskie­
go Żałobnego Krzyża", poniżej: 
»Poległym Cześć”, a u dołu: 
lOp.ekł n&d grobami boha­
terów".

Każda okno polskie powinno przy- 
^r.dobio się tymi nalepkami w dniach 
1 i 2 listopada.

= Stów, właścicieli nieruchomości. 
Przypominamy, że dziś l. j. we czwar­
tek o godz. 8 ej wi?cz. w sAli T-wa

Kred. Miejskiego odbędzie się nad­
zwyczajne zebranie walne, między 
innymi i w sprawie wyborów do sej­
mu i senatu.

Przybycie jaknajliczniejszs człon- 
ków pożądane.

= Na ochronkę na Powiślu. Wczo­
raj z powodów od opieki Ochrony 
na Powiślu niezależnych przedstawie­
nie na ten cel w kinie «Nowość" 
odbyć się nie mogło. Odbędzie się 
ono natomiast dzisiaj. Dany będzie 
światowej sławy film p. t. „T&rzan- 
Małpolud“, wykonany prsez najsłyn­
niejszą kompanję filmową w Nowym 
Yorku. Sądzić trzeba, że zarówno 
cel pik i obraz sprowadzą do „No­
wości“ setki ciekawych a dobroczyn­
nych zawsze płocczan.

Ceny miejsc zwykłe.
Obraz dla młodzieży i dzieci do­

zwolony.
= Koncert T stwa Muzyczn*qo 

Koncert w dn. 29 b. m., urządzany 
przez Tuw. Muzyczne nn rzecz Patro­
natu Młodzieży Akademickiej, zapo­
wiada się nadzwyczaj interesująco. 
Prócz znakomitego kwartetu opery 
warszawskiej—wystąpi, z sił miejsco­
wych, solistka, p. Staszewska (Przy- 
łuska), która między innymi odśpie­
wa słynną arję z „Halki“ Moniuszki.

= Pogadanki artystyczna. Prosze­
ni jesteśmy o zaznaczenie, że poga­
danki z dziedziny sztuki, o których 
pisaliśmy, urządzane są przez koło 
miłośników Płocka, zorganizowane 
przy płockim T-stwie Naukowym, 
i inicjatywy tegoć T-stwa. #W nad­
chodzącą niedzielę ks. Dmochowski 
wygłosi pogadankę o pomnikach 
w katedrze. Pogndankn odbędzie się 
w katedrze o godz. 2 i pół po poi.

= NlbJoszły bohater. Był czas, że 
Polska pod brzemieniem nawały bol­
szewickiej zmuszona była kwiat mło­
dzieży swojej rzucić do obrony za­
grożonych g rar i c. Młodżiuż narra, 
rozumiejąc chwilę pośpieszyła tłumnie 
do szeregów, kładąc życie w ofierze, 
ale byli i tacy którzy nie dopinali 
w szeregach i dzięki bliskości grani­
cy niemieckiej na czas „niepewny^ 
ulotnili się.

Czy dobrze na tyra wyszli, nie 
powiem, gdyż sejm, pomnąc przeło­
mowy okres, gd«ie ważyła się samo­
dzielność Polski, zastosował dla „bo­
haterówM odpowiednio karne sankcje 
które dla przykładu podaję poniżej.

W roku 1920 w Wyszogrodzie 
zamieszkiwał niejaki Aron Grosman, 
z zawodu fryzjer, który na wieść, że 
bolszewicy rozpoczęli ofensywę prze­
ciwko Polsce i spowodowana sytna- 
cja zmusiła rząd do powołania kilku 
roczników, w tej liczbie i rocznika 
1896, do którego należał nasz „Aro- 
nek", tenże ze strachu przy pomocy 
współ wyznawców czmychnął do Ber­
lina, gdzie czul f-ię w zupełności bez­
piecznym.

Atoli fortuna, kołem się toczy. Po 
przyb. do Polski wyjazd tłomaesy łtym 
iż wyjechał z powodu choroby, gdyż 

STANISŁAW LEN
Ittluik — Wiilitj ifacji PliM [tliuk ;-n tiwlickliiEi, i. cilmk Itnli ' ‘ Otkililtiti, Obnilel nluti nitka
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, zmarł dnia 25-go pażdzlirnika 1922 roku, przeżywszy lat 61.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi ar piątek dnia 27 go października r. b. o godzinie 3 i pół po południu z domu żałoby przy 
stacji Pomp nad Wisłą na cmentarz Rzymsko-Katolicki. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę »dnia 28 b. m. o godzinie 9 ej 
rzno w kościele parafialnym. Na smutne te obrzędy zapiaszsją krewnych, przyjaciół, znajomych i życzliwych pogrążeni w nieutu­
lonym żalu m .Syn i Rodzina.

Has Jk* Whí' p o 1 e c a:
Ceny umiarkowane 1

w niedziele i czwartki — flaki garnuszkowe; we 
środy i piątki — kołduny litewskie; we wtorki 
i soboty — kiszkę domową gorącą na słoninie.

.■ -- Usługa szybka i grzeczna!

7752
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. . ' cena za 3 metry tylko mk

okazały się o połowę taniej'od cen rynkowych, przyjmujemy z powroteai, wy- 
1 bez zadatku po otrzymaniu adresu.

9

Kierownik literacki: Kssiianty RolfiStft* KoŚlIfliM.Reiaktnr i Wy^awes: Ï!?sWBkl.

z 
z „ 30000 

„ M 
„ 35000 
„ 40000 
„ 42500 
„ 40000 
„ 50000 
„ 62000

Drobni. Ogłoszenia. w i*®?' 
jerze Płockim” prayj^^j® 

Administracja tylko o tyle, o “® 
s? sreougowane zrozumiale i ety* 
listycznie, ae znakami prxesfca?' 
kowymi. Każdy znak pis*rsk 
liczy się juko oddzielne slow®* 
Wyrasy drukowane tłusto 
się podwójnie. Pierwsze ®low° 
obowiązkowo musi byc podane 
tłustym drukiem.

rtdstąpię połowę skład 
” aptecznego. V/arP?-a,r' 
ska 26—Łęski.

K U R J E R PŁOCKI

8.700 
10.500 
15.000 
18.000 
30600 
37.8Û0

Koszule mę k?** gotowe dzienne z dobrego zefiru, modne. desenie z mankietami i kołnierzykiem, biate, kolorowe lub 
w paseczki mk. 0.500., z zagranicznego zefiru mk, 7.200 i 8.500
K' zn e nocne męskie z dobrego madenolemu mk. 4.300, wyższy gatunc mk. 4.800 i 5.200. .
Kalesony rr*skh we wszystkich rozmiarach z dobrego materiału mk 3500, wyższy g.itunek mk. 5£00, 5.000 i 6,pop 
Ki-fzuI? danskia wiedeńskie z haftfini i wstawkami mk. c.800, szwajcarskie z kor. wyższy gatunek mk 4.500 i 5.000. 
Reformy damskie, białe, czarne î kolorowo mk. 3.500 i 4.200, wyższy gatunek czysto wełniane mk. 10.000 i 12.000. 
Spódniczki (haiki) batystowe z koronkami mk. 4.000 i 5 000. . n i n „ nnn ~ .
Pońs<ochy damskie cienkie, czarne i kolorowe od mk 800; Gatunek „B“ mk. 1.050. Gatunek „C“ mk 1.200. Gatu­
nek ,E“ mk. 1.500. Gatunek „i“ mk 1.800. Gatunek ,.h“ mk. 2.000.
Skarpetki męrkle nadzwyczaj trwale, czarne 1 kolorowe od mk. 800 do 1-500.
Obrusy białe w desenie duże na 6 osób od mk. 6.200 do 9 5u0. / -
Ręczniki waflowr trwale, od mk. 1.500 do 1.800.
Prześcieradła białe goxowe (2 metry) mk. 5.750, lepszy gatunek 6.53G i 8.50u, ■ . nerin
Kapy na łóżka pikowe, kolorowe i białe, ładne deseń e mk. 8 500 i 9.500 obrusy stosowne do kap mk. 8.500 i 9.. r,\ 
Kołdry pluszu ve czyste wełniane, deseniowe, puszyste i cieple, nie podlegające zbrudzeniu, bardzo praktyczne i ozdob­
ne po 21000 i 36C00 mk. (takie same bez deseni ciemw ). „ , , . . w m .... .
Kołdry watowe kryte satyna na białej wełnianej wacie, największy rozmiar 25000 mk. w lepszym gs t. od 27000 do 32000 mk 
Chustki w najmodniejsze kraty od 3000 dc 5000 mk. Chustki czysto wełniane od 9000 do 12000 mk. > rtonnA 
Chustki zimowe duże, $ehi. puszyste, ciepłe, lekkie w śliczne des. od 15000 do 18000. nik. wyższy gat. od mk. 20000 d» 28000. 
Flsnelc francuzie we wszystkich kolorach po mk. 1500, 1600 i 1750.
Madapolamy białe, francuskie, pełnej szerokości po 1550 i 1800 za metr.
Zsfiry pagranlozne na koszu’e po mk. 1400, 1600 i 1800 na metr.
Churteczki damskie batystowe, białe i kolorowe za tuzin mk. 5000 i 7000,
Chusteczki męukie szwajcarskie, webowe, za tuzin mk. 580G i 650C»,
plnt*e bfełe na bieliznę mk. 28000, 31000, 34000 i 40000 za sztuczkę 17-to metrową.

Mk. 39.500. 
„ 44.500. 
., 48000. 
., 52.500. 
„ 55.0'X). 
„ 60 000. 
„ 7(i.000. 
„ 85.000

mk. 9600 
,. 1250U 
„ 15000 
., 18000 
„ 14500 
,, 10000 
„ wooo 

17000

chorobach płucny0*1
zalecają powagi lekarki®
» imraim I« 

sprzedają apteki i 
Przyjmuje się za poradą*®^***'

C paloną została karta zw°* 
nienia z wojska, . wyd*D 

priez P. K. U. w Płocko n 
imię Ignacego Smagały i- VT 
Sewerynów, gm. Sanniki, ' 
Warszawskiej. Rocznik

Stosowna dla lekarza, *4 ' ' 
kata, banku, fabryki, w śr° 

ku roiiista Tczowa 25 
Gdańska jest za^az na sprz®d 
nie dom z cegieł murowa«’ 
parier 9 pokoi, łazienka 2 P 
koje służbowe. Jest mieszk-1^ 
właściciela i będzie przy 
nie wolne 1 piętro 2 mi®8®*. 
nia po 4 - 5 pokoi, wazę®2 
gaz, wodociągi, kanali«a®J ’ 
piwnice. Wielki plac do 
dnwania, ogród owocowy, 
podwórne, chlewy.

Cena 100C0000 mk. . 
A, M. Makowski Tczew, 
Strzelecka nr. 5. Telefon nf' 

Pomorze.

M FätirjnüL ßrasrsi Huw
dokładając' wszelkich starań dia zadowolenia swoich klijentów-odbiorców, od dłuższego już czasu zbierają owoce

* swojej pracy w postaci nader licznych listów dziękczynnych, codziennie otrzymywanych.
Nic będąc w stanie podziękować każdsmu ze swoich Kllj^^tnw, kfórzy stale polecają Liczą firmę swoim znajo­

mym, jako najtańsze i najsolidniejsze źródło zakupu, postanowiły za pośrednictwem „lluotr. Kurjerc Csdz.“ prze»«aó tym 
wszystkim serdsozne TBóg zaplió“, należne im słusznie za bezstronny sąd wydany o naszych towarach, które po 
porównaniu z towarami innych firm okazały jię o połowę tańsze i bezsprzecznie lepsze. To też zamawiający 
u nas raz jeden towary, zostaje naszym stałym kliientem-odbiorcą, gdyż firma nasza jest jedyną, która, nie zważa­
jąc na szalejącą drożyznę, wciąż spłżedaje według starych cen. Wielu z naszych klijenxów prowincjonalnych 
odwiedza nasze składy w Warszawie, czyniąc zakupy, które wypadają in* o połowę tar tej, niż gdzieindziej; zaś 
najpraktyczniejsi—zwabieni taniością i dobrocią, kupują towary, choć ich chwilowo nie potrzebują.

Aby wyjaśnić wszystkim -w jaki sposób jesteśmy w stanie sprzedawać towary pierwszej jakości po tak

Çprzedam siary budynek dre^' 
niany z bali, długości 4® Z® 

łokcia polskiego, szerokości . * 
wysokości »10 Jokci; 14 
EZO&4 od Płocka. Szczegóły- 
Płock —„Sianisławówka“—■■ß0r' 
gor. Od 8 do 10 rano.

Fasony kimonowe lub reglany, gat. A 
.. ,. . .> n B

Dwa łóżka meblowe używa* 
ne tanio do sprzenani*' 

Wiadomość w Administracj1 
„Kurjera Płockiego“,.

Pn numerujcie

„Kurjer 
O1O00IÍ?

:■
Drobne Ogłoszenia w sKor* 

jarze Płockim” odneszą pra* 
wie zawsze dobry skutek, o 
są powtarzane często. • 
mraz oo kupić lub sprzedftCi 
gdy possukujess majątku 
dzierżawy, posady ozy też Pr8’’ 
eownika, ogło». się zaraz ! Ni® 
swlekaj i

PALTA GOTOWE
z dobrych materjałów zimowych, fasony ostatniej mody we 

Wszystkich kolorach:

Zdemobilizowany oficer ® 
rzysta Doszukuje 

włada językami rosyjskim 1 .0> 
mieckim — pisze na m»8®/.g, 
Wiadcmcść: ul. Grodzka 
Wernitz. ‘

Zawiadamiam, że zabroń1 , 
jeet polowanie na 0,1 A 

skich ■ gruntach 
które dzierżawione. 
kowskh

praktykant biurowy potrzeb^ 
A zaraz. Oforty adresować na* 
leży piśmiennie do RedskeJ 
„Kurjera Płockiego”,

nizkich cenach, odpowiadamy, że celem naszego interesu byî i jest duży obrót a mały zysk. Aby dopiąć tego, zaczęliśmy ogła­
szać, chcąc zdobyć najszersze rynki i dać możność wszystkim mieszkającym na prowincji zostać naszymi klijentami. Popularność 
naszej firmy w całej Pojsce jest najlepsżym dowodem i rękojmią jej solidności, Towary postanowiliśmy wystać bez zadatku za 
zaliczeniem, gwarantując, że w razie niespodobania się tychże edbiernmy je z powrotem. To ostutnir zachęciło wszystkich, al ■ 
bowiem nio nls rezykująr uiigą otrzymać tcwar z pierwszej ręki, a wlęo najtaniej. Rzecz naiuraina, że chcąc sprostać naszemu za­
daniu, musieliśmy zaopatrzyć się w bardzo wielką ilość towaru i to właśnie naje nam możność dalazago tprzedawania po tak nlzkloh 
bo starych oentoh.

ubraniowy.
Wysyłamy każdemu 3 metry eleganckiego trwałego materjału na męskie ubranie, lub kostjum damski, we wszystkich 

modnych ' ' " ' " ~
Materjał

», ,, D ,, », >» >• •>
« j, E „ •» » »
„ , „ F do ubrań wizytowych „
„ czarne tło bisie paski „
„ czysto kamgarnowe Mk. 12.800, 14.500 1

U8RANIE GOTOWE RSkp. 27,500 (27.Ù0U)
dobrego wełn., modnego materjalu we wszystkich kol. Mk. 27500 
lepszego materjału .

wykwintne
gatunek A, angielski materjał

,, B » »,
„ C »

:: i- :
,, F .

kolorach . . ". .
»Melton“ ....
»Wawel“ ....
»Anglais” ....
»Kamgarn“. . . .
„Najwyższy gatunekc .... „ - » „ „ „ .

Powyższe materiały baruzo trwałe, -wełniane o pełnej szerokości we wszystkich kolorach, wyrób jedwabisto miękki, an­
gielskie, desenie, niezbędne dla każdego pragnącego się elegancko ubierać.

Bostony damskie, i męskie 14«* cm, szerokości,
na czarne iub grsuatowe ubrania wizytowe J kostjumy damskie wizytowe:
Gatunek „B* za metr mk. 5.100 Gatunek „D“ za metr mk. ''.200

„ ,C ‘ „ 6.300 „ „E“ „ „ B 11.000
gatunek „F“ za metr mk. 15.0C0.

Bostony angkiskle 150 cm. szerokości ubrani 3we i paltotowe, oryginalne angielskie*. .
Gatunek „A* za metr 5.000 mk. Gatunek „B” za irtątr 9 000 mk. granat lub marengo.
MiiOrjał ma pokrycie futer, bekiesz ito. we wszystkich kolorach:

Gatunek »Ä“ za metr 6.500 mk. Gatunek „C“ za metr J5.no mk.
„ „B? „ „ 9.000 „ „ ' „D“ „ „ 18.000 „

Welnsry na palti damskie I uięokle, czysto wełniane, jedwabisto-miękkie, jednokolorowe i mélangé (nu palto 2ya metra) 
po lewej stronie kraty zastępując podszewkę: *
Materjał „Demi“ . za metr 8.000 mk. Materjał „Flosch“ za metr 14.500 mk.

„ „Liverpool“ , „ 10.500 „ ., ».„Wilson“ „ „ 18.000 „ -ne™
Covercoats na palta damskie lub męskie: Gat „A“ za metr 6 500 mk.Gat „B* ża metr 11.000 mk. Gat„C za metr 12509. 
Pluuze oryginalne anghlskle, bardzo trwałe, wieczne,, bardzo efektowne, szerokość 13G cm. Na płaszcz 3 metry. 
Gatunek „A“ za metr 25.000 mk. Gatunek „B" za metr 50.000 mk. .
Zamsze na damskie Jesionki iuh zimowe płaszcze we wszystkich kolorach, na płaszcz 3 metry. Gatunek „A za metr 
14.300 mk. Gatunek „B“ za metr 17.506 mk. Gatunek „C“ za metr 19.200 ruk.
Gabardina zagrantezaa specjalnie na kostjumy we wszystkich kolorach po 9.500 i_ l2.000 mk. za metr (trzeba o/a metra). 
Sztuczki na cułe suknie w kratę czki lub paski, albo gładkie mk, 4.200. 5.000 i 7.500.
Sztuczki na bluzki mk. 2 500. 2.300 i 4.100 ............. , r nnn _
Szewioty damskie, zastępujące w zupełności atiji. podwójnej szer, we wszystkich kol. po mk. 5.200, 3 500 i 5.750 z^ metr. 
MsUrJely spodniowe: Kupón na spodnie gładkie i w krtteczki lub prążki, we wszystkich kolorach, cena za odcinek: 
Gatunek rA“ mk. 6.500 Gatunek „C“ mk. 9 000 Gatunek „D“ mk. 12.000. Czysty kamgarn mk. 15.000 i 18.000 
Podszewki I dodatki do ubrań: pełny komplet: Gar „A“ mk.7.500. Gat Gat „C“ mk. 3.500. „D“ mk. 9.800.Gat;„E 12.000.

I Wysyła się pocztą bez zadatku, za zaliczeniem (t.j. płaci się przy odbiorze) opakowanie i przesyłka na rach. kuD‘i;ącego Mk. 1000. I 
WtZHYZYK A? JEŻELI Si£ COŚ NIE POJOBA, T(f PRZYJMUJEMY Z POWiWTElU^ ZWRACAMY NATYCHMIAST PIENIĄDZE. [

/ Zamówienia pre zimy adresować bezpośrednio do

SKŁAD  tf FABRYCZNEGO „WARSZAWSKA KONKURENCJA” W
Warszawa, ul. Zielna 51, róg Królewskiej. Tel. 175—91.

Przyjeżdżających do stolicy prosimy o osobiste przekonanie się co do naszych jwrobów i c m. Prosimy żądać nasz cennik dzełu 
ubraniowego. Za naszą bieiiznę otrzymujemy codziennie wiele podziękowań 'od naszych nlijentów.

Kooperatywom, Kołkom Rolniczym I Stowariyszrnlom d|eojalne warunki.

NMtł v'Bnïml .Iirjtn NMklcn* ’ »■•***

W razie gdyty ceny naszych gotowych ubrań nie < 
sylamy j>ez 

SPODNIE GOTOWE Mkp. 720u.
• Spodnie gotowe czarne, granatowe, szare lub w innych kolo- 
i rach, gładkie lub w krateczkę. , . Cena za 1 parę n“nn
; Gatunek B- w » ■ »
; Spodnie gatunek C z boutonów lepszych fenryk :: ■: :

'' ” g
,* » v n h

KURTKI MYŚLIWSKIE ZIMOWE
na wacie z najlepszego materjalu w różnych kolor. Mk. 25.000.

SUKNIA TRYKOTOWA
letnia bardzo praktyczna, nadająca się na każdą figurę, pięknie 
przybrana we wszystkich kolorach Cena Mk. 8.0n0.

SUKNIE SZEWIOTOWE
ostatniej mody, w najlepszym gatunku, hartowane, podług naj­
nowszych wz.( nadaj, się na kiżdąfig. we wszystkich kol. Mk. 10500. 
Sportowe lub z Frend; li mi » 12b()0
Kim.okc.we lub z klapkami . >, 15000
Tuninowe . 1 - 1™»
Spódniczki szewiotowe plisowane >» .7000

SUKNIA JESWABN0-7RYK0TIU0WÂ
Gotową sukienkę z najl. jedw. trykot, we wszystkich kol. Mk. 27f 00 
Gatunek B z haftem  » 30000


